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w spraw ie zjednoczenia Niemiec. Je s t jednak  rzeczą znaną, że m im o te j k ry ­
ty k i SPD  nie p rzedstaw iła konstruktyw nego p lanu  w te j spraw ie. P rzyw ódcy SPD  
byli i są przeciw ni propozycjom  przeprow adzenia rozm ów między dwoma istn ie­
jącym i państw am i niem ieckim i, de jacto  w ięc za jm ują oni podobne stanow isko 
W tej spraw ie do rządu  bońskiego. Nie przypadkow o w  dniu  30 VI 1960 r. na po­
siedzeniu parlam en tu  związkowego rzecznik kierow nictw a SPD  H erbert W ehner, 
zwrócił się do rządu  federalnego z propozycją prow adzenia „ogólnonarodow ej” 
polityki zagranicznej.

Szeroko przedstaw ił nam  au to r stosunek SPD  do rem ilitaryzacji R epubliki F e­
deralnej (s. 109—149), p rzedstaw iając tu ta j nie ty lko  stanow isko kierow nictw a 
SPD, lecz rów nież stanow isko różnych grup terenow ych. W żadnej innej kw estii, 
nie zarysow ała się ta k  silna opozycja w ew nątrz p a rtii przeciwko p rom ilitary - > 
stycznej polityce zarządu party jnego  i frak c ji parlam entarnej, jak  w  spraw ie 
stw orzenia Bundeswehry. Z  tym i nastro jam i m usiało się liczyć kierow nictw o SPD. 
S tąd  też prow adziło ono silną k ry tykę rządu  bońskiego w  spraw ie rem ilitaryzacji 
Niemiec zachodnich.

A utor poświęca w alkom  w ew nątrz SPD, szczególnie w  okresie zjazdu b erliń ­
skiego n a  przełom ie 1953 i 1954 r., w iele uwagi. Pokazuje w  jak i sposób oporlu- 
nizm praw icy pokonywał, choć nie bez w yraźnego oporu dołów p artii ze zjazdu 
na zjazd poszczególne etapy na drodze do bezw arunkow ej kap itu lacji. A utor nie 
pom ija oczywiście w  swej pracy długo żywionych w  rozm aitych kołach nadziei 
co do siły oporu grup opozycyjnych w ew nątrz  p artii — a więc lewicy party jnej.

W posłowiu autor daje ogólny rzu t oka na ewolucję socjaldem okracji w  latach 
1954—1958. O m aw ia też kongres socjaldem okracji w  S tu ttgarc ie  (maj 1953), gdzie 
zarysow ała się już w yraźnie całkow ita k ap itu lacja  tej partii wobec m ilita rne j
i reakcyjnej po lityki rządu  federalnego.

O m aw iany przez au to ra  okres 1949—1954 m a w  ewolucji SPD  bardzo istotne 
znaczenie. W ywody au to ra  um ożliw iają czytelnikow i zrozum ienie dalszej historii
i dzisiejszej pozycji te j partii. Z ebrany m ateria ł jest bogaty, a uw agi trafne . N a­
sza uboga lite ra tu ra  naukow a dotycząca Niemiec pow ojennych wzbogaciła się
o cenną pozycję.

WANDA KIEDRZYŃSKA: Ravensbriick, kobiecy obóz koncentracyjny. 
W arszaw a 1961, K siążka i W iedza, s. 380.

Ze w zględu na bardzo niew ielką liczbę opracowań dziejów  obozów koncen tra­
cyjnych w  h istoriografii polskiej należy p racę W andy K iedrzyńskiej pt. „R avens- 
briick, kobiecy obóz koncen tracy jny” przyjąć z w ielkim  zadowoleniem. Je st to 
Pierwsza próba naukowego ujęcia dziejów  obozu koncentracyjnego w  R avensbriick
V  dotychczasowej literaturze.

N iestety ty tu ł pracy w ykracza poza faktycznie opracowany tem at. Z ty tu łu
i w ypow iedzi au to rk i (s. 9 i 21) należałoby wnioskować, że treścią  rozpraw y są 
dzieje w ięźniarek  27 narodow ości w  okresie 1.1939—1945 u ję te  w  całokształcie życia 
obozowego. N iestety K iedrzyńska ograniczyła się głównie do om ówienia losów 
Polek w  Ravensbriick, k tórym  przecież poświęciła już oddzielny artyku ł pt. „Polki
V obozie koncentracyjnym  w R avensbriick” („Najnowsze dzieje P olsk i” t. III ,
1959, s. 5—41). Jeżeli au to rka nie m iała dostępu do nie opublikow anych m a te ria ­
łów zebranych przez inne środow iska narodow e w ięźniarek, to  pow inna była ty tu ł 
swej pracy odpowiednio zacieśnić.

P raca  składa się z dziesięciu następujących rozdziałów: I. Źródła i lite ra tu ra , 
li. Pow stanie i rozwój obozu, III. W ięźniarki, IV. W arunki zdrow otne i rew ir, 

P raca, VI. Egzekucje, VII. O peracje doświadczalne, V III. Jugendlager —

Kazimierz Nowak
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U ckerm ark, filia  obozu koncentracyjnego R avensbruck, IX. E w akuacja i likw i­
dacja  obozu, X. Obóz podziem ny i ruch oporu. P raca  zaopatrzona jest we w stęp, 
na jej końcu znajdu je się w ykaz bibliograficzny, streszczenie w  języku angielskim
i rosyjskim , indeks nazw isk oraz spis ilustracji. Dziejom obozu poświęcono dzie­
w ięć rozdziałów, z k tórych trzy  (powstanie i rozwój obozu, w ięźniarki, ew akuacja
i likw idacja obozu) om aw iają przem iany organizacyjne, zaś sześć pozostałych do­
tyczy życia w ięźniarek  w  obozie.

Om ówieniu źródeł i lite ra tu ry  przedm iotu pośw ięciła au to rka pierw szy roz­
dział swej pracy. O parła się ona n a  źródłach archiw alnych, opublikow anych 
w spom nieniach oraz na opracow aniach polskich i obcych.

A kta kancelarii obozu w  R avensbriick zostały przed jego ew akuacją i całko­
w itą  likw idacją praw ie zupełnie zniszczone przez personel SS. Udało się jedynie 
w ięźniarkom  polskim  w ykraść listy  transportow e (z lis t tych ocalało 35n/o). Poza 
tym  inne m ateria ły  zw iązane z kancelarią  obozu w  R avensbriick au torka w ykorzy­
sta ła  w  A rchiw um  M iędzynarodowego Czerwonego K rzyża w  A rolsen (NRF) oraz 
w  berlińsk im  Insty tucie M arksizm u-L eninizm u (NRD). Są to  jednak  m ateriały
0 charak terze drugorzędnym .

Oprócz dokum entów  pochodzących z kancelarii obozu w  R avensbriick wiele 
nowego w niosłyby zarządzenia i rozkazy urzędów  nadrzędnych, a głównie Reichs-  
sicherheitshauptamt (R S H A ) i W irtschaftsverwaltungshauptamt  (W V H A ). Z arzą­
dzenia i rozkazy dotyczące bezpośrednio kom endantury  obozu w  R avensbriick nie 
zachow ały s i ę 1, ale istn ieją  zarządzenia powyższych urzędów  n a tu ry  ogólnej, 
adresow ane do w szystkich obozów koncentracyjnych. W iele z nich zna jdu je  się 
n a  te ren ie  Polski, a m ianow icie w  A rchiw um  Państw ow ego M uzeum na M ajdanku 
a zapew ne rów nież w  A rchiw um  Państw ow ego M uzeum w  Oświęcimiu i Żydowskim 
Insty tucie H istorycznym  w  W arszawie. W ynikałoby z tego, iż au torka nie p rze­
prow adziła dokładnej kw erendy  na te ren ie  k ra ju , a ograniczyła się głównie do zbio­
rów  K om isji H istorycznej Ravensbriick.

Z innych źródeł archiw alnych K iedrzyńska w ykorzystała m ateria ły  z proce- 
ców załogi obozu w  Ravensbrtick, jak ie odbyły się w  H am bureu  w  r. 1946
1 w  R asta tt w  1. 1949—1950, oraz sięgnęła do grypsów, a także pow ojennych relacji 
w ięźniarek  Polek, jak  i innych narodowości. Relacje te  stanow ią zasadniczy 
trzon  podstaw y źródłowej m onografii. A utorka w ykorzystała rów nież protokoły 
z r. 1946 z przesłuchań 24 w ięźniarek, a przedstaw iające badan ia  lekarsk ie  przepro­
w adzone w  A kadem ii M edycznej w  G dańsku w  celu zapoznania się z rodzajam i 
dośw iadczeń przeprow adzonych w  obozie w  Ravensbriick. Nie w idać natom iast 
w  pracy, aby K iedrzyńska korzystała z zeznań złożonych w  r.1945 przez 27 w ięź­
n ia rek  R avensbriick — L ublin ianek  przed M iejską K om isją B adania Z brodni Nie­
m ieckich w  Lublinie. F ragm enty  tych zeznań umieszczono w  książce „Lublin 
w  okresie okupacji 1939—1944”, opracow anej przez R. Moszyńskiego i L. Poliche 
(Lublin  1947, s. 210—230 — „L ublin ianki w  R avensbriick”).

Do tego samego typu  źródeł au to rka zaliczyła ak ta  B iura Inform acyjnego PCK 
w  W arszawie. Sźkoda, że nie w ykorzysta ła rów nież dokum entów  innych oddzia­
łów  PCK, np. w  Lublinie, gdzie zna jdu ją  się cenne m ateria ły  dotyczące ew akuacji 
w ięźniarek  z R avensbriick do Szwecji oraz dowodów pomocy Lubelskiego Oddziału 
PCK w ięźniarkom  w  R avensb riick3. i

1 W. K i e d r z y ń s k a ,  R a v en sb ru ck , s. 9. 1
2 W  d z ia le  I A rch iw u m  P a ń stw o w e g o  M u zeu m  na  M ajd an k u  w  tek a ch  za w iera ją cy ch  

p ism a  K o m e n d a n tu ry  ob ozu  (sygn . Ia2) oraz w  te k a c h  z a ło g i w a r to w n icze j (sy g n . If5, If6, If9  ̂
z n a jd u je  s ię  w ie le  c e n n y c h  rozp orząd zeń  W V H A  i in n y ch  in s ty tu c j i n a d rzęd n y ch  zarządza- 
ją c y c h  ob ozam i k o n c e n tra c y jn y m i d la  ró żn y ch  ob ozów , w  ty m  i  d la  R av en sb riick . p o c h o d z i
o n e  z  la t  1 94 3 — 1 9 4 4 . Z e w z g lęd u  na  ic h  zn aczn ą  ilo ść  tr u d n o  je  w sz y s tk ie  w y m ie n ia ć . O gr3'  < 
n ic z a m y  s ię  ty lk o  do  p o d a n ia  sy g n a tu r  p o sz cz eg ó ln y c h  tek .

3 W y m ien io n e  ak ta  zn a jd u ją  s ię  w  A rch iw u m  PM M . (N r k s ię g i p r z y b y tk ó w  14066). i
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Opublikow ane w spom nienia K iedrzyńska podzieliła na dwie grupy: fak tog ra­
ficzne i odtw arzające nastro je  i atm osferę. W iększość z nich napisana jest w  ję ­
zyku polskim  i francuskim . A utorka zapoznała się rów nież ze w spom nieniam i 
Czeszek, Jugosłow ianek, D unek i Norweżek, ale po trak tow ała je drugoplanow o 
zaznaczając (s. 18), iż „nie wnoszą one jednak  nowego m ateria łu  do h istorii obozu ’.

Rozdział II  pt. „Pow stanie i rozwój obozu” obejm uje zagadnienia bardzo 
luźno z sobą związane: historię obozu, w ładze obozowe, system  kar, bunkier, blok 
karn y  oraz ucieczki z obozu.

Przedstaw ienie w ładz obozowych stanow i jedno z w ażniejszych zagadnień m o­
nografii, k tóre zostało n iestety  niedość w nikliw ie potrak tow ane przez autorkę. 
N a rozw ażaniach jej zaciążył fak t pom inięcia w spom nień R. H ocssa4. A utorka 
usta liła  jedynie skład personelu obozowego w 1. 1939—1945, ale nie zajęła się p ra ­
w ie zupełnie s tru k tu rą  organizacyjną obozu w  R avensbriick. Nie w ym ieniła n iek tó­
rych  oddziałów kancelarii obozowej, a te, k tó re  w yliczyła w  tekście, nie zostały 
odpowiednio uszeregowane. Należy przypuszczać, że s tru k tu ra  organizacyjna obozu 
w  R avensbriick była analogiczna do tej, jaką w idzim y w  innych obozach. Tak więc 
O ddział I — to  K om endantura (Kom m endan tur ), w  skład k tórej wchodziły: A dju- 
tan tu ra , (A dju tan tur), Cenzura pocztowa (Poststelle), Środki lokomocji (Fahr- 
bereitschaft),  Sąd SS (SS-Gerichtsfiihrer)  itp.

K om endantura by ła odpowiedzialna za całokształt spraw  obozowych, głów ­
nie za bezpieczeństwo obozu. W pionie kom endantury  au to rka w ym ienia nas tępu ­
jące działy: Erkennungsdienst, Geldverwaltung, SS-Gerichtsoffizier, Postverwal-  
tung, SS-Revier ,  S tandesam t-K rem atorium  i Gaskammer. Poniew aż na M ajdanku, 
jak  i w  innych obozach, Geldverwaltung  podlegała Oddziałowi IV, Verwaltung  
czyteln ik  nie wie więc, czy zaliczenie tego działu adm inistracji do K om endantury  
przypisać należy specyfice obozu w  R avensbriick, czy też pomyłce autorki?

O ddział II, polityczny (Politische Ableilung), k tó ry  czuwał bezpośrednio nad 
spraw am i personalnym i więźniów, au to rka  omówiła dość dokładnie. Nie ustaliła 
jednak  wszystkich jego pododdziałów, a zaznaczyła jedynie, iż w ram ach  Oddziału 
Politycznego dział 4 zajm ow ał się w ięźn iarkam i politycznym i, dział 5 zaś w ięźniar­
kam i krym inalnym i. P ow staje w ięc pytanie, co należało do kom petencji dzia 
łów  od 1—3?

Oddział III (Schutzhaftlager) spraw ow ał nadzór nad całokształtem  spraw  w ięź­
niów  w  obozie i jem u podlegało B iuro P racy (Arbeitseinzatz) jako oddział I l ia ,  
a nie jak  pisze au to rk a  (s. 43), że zajm owało ono odrębną pozycję.

K ierow nikow i O ddziału III  (Schutzhajtlagerjiihrer) podlegał sam orząd więź- 
n iarski, o czym w yraźnie pisze R. Hoess w  swoich w spom nieniach na s. 289. Tym ­
czasem K iedrzyńska po trak tow ała sam orząd w ięźniarek  jako w yodrębniony zakres 
w ładzy bez podkreślenia jego zależności (s. 43), a także bez podania jego s tru k ­
tu ry  organizacyjnej.

O ddział IV (Verwaltung)  zajm ow ał się zakw aterow aniem , zaprow iantow aniem
i um undurow aniem  SS-m anów  i więźniów, ponadto spraw ow ał nadzór nad depo­
zytam i więźniów. Oddział ten  był zw ykle bardzo rozbudow any. Podlegały m u 
następujące działy: Ableilung Verp{legung, Geldverwaltung, Gefungencn Eigen- 
tum sverw altung  i in. °. W pracy K iedrzyńskiej Oddział IV został niem al pom inięty 
W spom niano jedynie o in tenden tu rze i je j kierow nikach (s. 43).

Z uw agi na szczególny, z rac ji przeprow adzonych tam  operacji dośw iadczal­
nych, ch a rak te r obozu w  Ravensbriick, należało się spodziewać, że Oddział V,

* R . H o e s s ,  W s p o m n ie n ia . . . ,  W arszaw a 1961, s. 285-295
5 P or . R. H o e s s ,  W sp om n ien ia  . . . ,  s. 292; p ism o  z  d n . 20 IX  42 d o ty czą c e  tr y b u  u rzę ­

d o w a n ia  w  od d zia le  A d m in is tra cji, A r ch iw u m  PM M  sy g n . I . d. 1.
* R. H o e s s ,  W s p o m n ie n ia . . . ,  s. 290; R ep erto r iu m  a k tó w  A rch iw u m  PM M  op rać . 

A. W o jtk o w sk ieg o , s. 3.
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L ekarz (Standortarzt), zostanie przy om aw ianiu w ładz obozowych szczególnie 
uw zględniony. Tym czasem  au to rka w  tym  rozdziale pom inęła go zupełnie, a w y­
m ienia jedynie (s. 99) nazw iska kolejnych lekarzy  obozowych. Je st to poważny 
brak.

Podobnie p rzedstaw ia się rzecz z O ddziałem  VI, Załoga w artow nicza (T ruppen - 
betreuung), czuw ającym  nad  bezpieczeństw em  obozu. W pracy czytelnik nie zn a j­
duje w yczerpujących inform acji o te j załodze i innych urządzeniach związanych 
z ochroną obozu. Pew ne dane na ten  tem at podane są jedynie przy om aw ianiu 
budow y obiektów  obozowych, pracy  więźniów, egzekucji itp.

W tym  sam ym  rozdziale (II. „Pow stanie i rozwój obozu”) au torka, po opisaniu 
w ładz obozowych charak teryzu je  system  kar, a także ucieczki w ięźniarek. Nie 
w idać jednak  pow iązania między histo rią  obozu a system em  k a r  i ucieczkami. 
S praw a ucieczek, u ję ta  in teresująco, dotyczy Polek i jednej Cyganki. Czy w ięźn iark i 
innych narodow ości nie próbow ały ucieczek? Ucieczki były form ą sam oobrony 
przed potw ornym i w arunkam i bytow ym i, system em  szykan i to rtu r, przed różnym i 
sposobam i unicestw iania. W iążą się w ięc one z ruchem  oporu i z tej rac ji nale­
żało je omówić w  rozdz. zatyt. „Obóz podziem ny i ruch oporu”.

Rozdział I II  pt. „W ięźniarki” dotyczy transpo rtów  kobiet przyw ożonych do 
R avensbriick w  1. 1939—1945. A utorka dysponując pierw szorzędnym  m ateriałem  
(listam i transportow ym i) w yliczyła bardzo dokładnie praw ie w szystkie wypadki 
przyw ożenia Polek do obozu w 1. 1939—45 na tle  transportów  kobiet innych naro ­
dowości. Na podkreślenie zasługuje fak t, że au to rka zwróciła szczególną uw agę 
na tran sp o rty  Polek z W arm ii i M azur, Ś ląska, W estfalii i Pom orza oraz scharak te­
ryzow ała naw et działalność polityczną tych w ięźniarek. P rzy  tak im  ujęciu p ro ­
b lem u na p lan  dalszy n ieste ty  zeszły tran sp o rty  innych narodowości.

In teresu jące  w  tym  rozdziale są stw ierdzenia autorki. P rzeprow adzając analizę 
lis t transportow ych usta liła  ona, że około 3C/0 przyw iezionych osób stanow iły 
Polki. K olejne m iejsca zajm ow ały: Niemki, Żydówki, Rosjanki, F rancuzki, Cy­
ganki, U krainki i dalej — przedstaw icielk i innych narodów. In teresu jące są spo­
strzeżenia dotyczące w ieku  w ięźniarek , zaliczania ich do różnych kategorii, 
a w  szczególności współżycia poszczególnych grup narodowościowych między sobą. 
Rozważania na ten  osta tn i tem at sp raw ia ją  jednak , ze względu na b rak  odpow ied­
niej dokum entacji źródłow ej, w rażenie osobistych refleksji au to rk i z pobytu  
w  obozie.

W rozdziale IV zatyt. „W arunki zdrow otne i rew ir” au to rka kolejno om awia 
ub iór w ięźniarek, w aru n k i m ieszkaniow e, pracę, wyżyw ienie, szpital obozowy
i stosunki tam  panujące oraz rodzaje najczęściej w ystępujących chorób. N astępnie 
w  oddzielnych podrozdziałach pisze o now orodkach i dzieciach w  obozie, śm ierte l­
ności, kom orze gazowej i k rem atorium .

Błędem  konstrukcyjnym  jest niew ątpliw ie om ówienie śm iertelności w  obozie 
przed tak im i spraw am i, jak : kom ora gazowa, p raca więźniów, egzekucje, operacje. 
Przecież śm iertelność była w ynikiem  tych w szystkich czynników, problem  ten  w y­
nika przeto z fo rm  wyniszczania, tzn. w arunków  bytow ych, system u to rtu r  i szy­
kan, jako  sw oiste podsum ow anie ich skutków . Ten błąd konstrukcyjny  powoduje, 
iż au to rka m usi się n ie jednokrotnie pow tarzać. Tak np., mimo iż pracy w ięźniarek  
poświęca oddzielny rozdział V (s. 130—171), to jednak  m ówi o niej dość szeroko 
w  rozdziale IV (s. 92—93). Podobnie przedstaw ia spraw ę gazowania, om aw iając 
ją  w  specjalnym  podrozdziale („K rem atorium  i kom ora gazow a” — s. 125—130), 
a zarazem  porusza ją  już wcześniej przy rozpatryw aniu  problem u śm iertelności 
<(s. 120—125). To sam o dotyczy rów nież egzekucji om aw ianych najp ierw  w zw iązku 
ze śm iertelnością (s. 122—124), a później w  oddzielnym  rozdziale pt. „Egzekucje” 
(s. 171—195).

Rola pracy w  życiu w ięźniarek  została tra fn ie  u ję ta  w rozdziale V. A utorka
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trak tu je  ją  z jednej strony jako środek stosowany przez hitlerow ców  dla w ynisz­
czania różnych grup narodowościowych, a z drugiej zaś — jako grabież sił ludzkich 
dla zw iększenia po tencjału  gospodarczego III  Rzeszy. Ciekawe też są inform acje
o zarządzeniach regulujących w arunk i pracy. W edług om ówionych przez K ie- 
d rzyńską zarządzeń w ładze obozowe m iały dążyć do popraw y stanu  zdrowotnego 
w ięźniów ,1 co w iązało się z zatrudnieniem  ich w  zakładach zbrojeniow ych. 
Było to  w ynikiem  pogorszenia się sy tuacji na froncie wschodnim  i w zrostu za­
potrzebow ania na siłę roboczą w  przem yśle. Pew ne dążenie do popraw y w aru n ­
ków bytowych w ięźniów  znalazło też w yraz w  pozwoleniu na przesyłanie paczek 
żywnościowych do obozu. W ielką zasługę w  te j dziedzinie przypisać należy Pol­
skiem u Czerw onem u Krzyżowi i Radzie G łównej Opiekuńczej, czego au to rka sze­
rzej nie omówiła. A przecież zachowały się w  te j spraw ie dokum enty, chociażby 
w spom niane już ak ta lubelskiego oddziału PCK.

Duży tru d  zadała sobie au to rka podając (s. 155—170) \v oparciu, jak  w cgóle 
w  tym  rozdziale, o relacje  byłych w ięźniarek  w ykaz kom and fabrycznych, p ta c u -  
jących poza terenem  obozu, głów nie dla celów przem ysłu zbrojeniowego. Czytel­
n ik  nie odnosi jednak  w rażenia, aby au to rka przeprow adziła w  sposób w ystarcza­
jący w eryfikację wyżej w ym ienionych relacji.

Specjalny rozdział (VI) swej pracy poświęciła K iedrzyńska egzekucjom. O d­
dzielnie om awia ona egzekucje przeprow adzane na Polkach, podając je w  po­
rządku  chronologicznym , a oddzielnie na w ięźniarkach innych narodowości. Zw raca 
szczególną uw agę na godną postaw ę P olek  w  obliczu śm ierci. Liczba rozsU zela- 
lanych w  1. 1942—1945 Polek przekroczyła 160 (głównie W arszawianki). Dokony­
wano też egzekucji na w ięźniarkach innych narodowości: F rancuzkach, Niem kacn 
R osjankach, S łow aczkach i Angielkach.

Rozdział VII pt. „O peracje dośw iadczalne” porusza jedno z zasadniczych dla 
nas zagadnień m onografii z uw agi na przeprow adzane tu  operacjo dośw iadczalne 
na polskich w ięźniarkach politycznych, pochodzących głównie z Lubelszczyzny. Po 
przedstaw ieniu  h istorii zabiegów operacyjnych w  1. 1942—1945, K iedrzyńska omó­
w iła kolejno ich rodzaje oraz podała ich w ykaz chronologiczny.

E ksperym enty  lekarsk ie w  R avensbriick prow adzone zarówno w  zakresie 
operacji zakażeniowych, kostnych i nerw ow ych jak  i doświadczeń ste ry lizacy j- 
nych (które omówione zostały, nie w iadom o dlaczego, w  rozdziale o rew irze), w y­
konyw ano rów nież i w innych obozach koncentracyjnym )!, jak  w  Oświęcimiu, 
Dachau czy Buchenw aldzie, o czym au to rka w spom ina m arginesow o na s. 112—114. 
E ksperym enty te łączyły w spólne cele, m. in. w ypróbow anie reakcji organizm u 
ludzkiego na różnego rodzaju  w aru n k i życia frontow ego (niskie ciśnienie, zarazki 
itp.) i poszukiw anie m etod biologicznego, masowego w yniszczania całych naro ­
dów przez sterylizację. W iele św iatła na to  zagadnienie rzucają  rozpraw y 
J. S e h n a, Zbrodnicze eksperym enty  stery lizacyjne C. C lauberga n a ’ kobietach 
w ięzionych w  hitlerow skich obozach koncentracy jnych  („Zeszyty O św ięcim skie”, 
z. 2, 1958, s. 3—21) i W. F e j k i e 1 a, E tyczno-praw ne granice eksperym entow ania 
w m edycynie a spraw a profesora C lauberga (tam że, s. 23—39), k tó re  należało w y ­
korzystać.

W jesieni 1944 r. założono w  miejscowości U ckerm ark na m iejscu daw nego 
Jugendschutzlager  w  pobliżu obozu R avensbriick jego filię zw aną popularn ie  
Jugendlager. Był to  obóz w yniszczenia (Vernichtungslager) kobiet n iezdatnych do 
pracy. Tem u zagadnieniu au to rka poświęciła V III rozdział swej książki. O m aw ia 
w  nim  w yznaczanie w ięźniarek  skierow anych z obozu głównego do Jugendlager,  
w arunk i ich bytow ania, rew ir oraz selekcję skazanych na śmierć.

W ątek historyczny pracy zam yka rozdział IX, om aw iający ew akuację i likw i­
dację obozu. Pisze w  nim  au to rka o przejęciu  w ięźniarek  przez Szw edzki C zer-
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wony K rzyż oraz przedstaw ia losy pozostałych w  obozie w  chwili ich wyzwolenia, 
tj. 30 kw ietn ia 1945 r.

Rozdział zam ykający m onografię nosi ty tu ł „Obóz podziem ny i ruch oporu”. 
Zagadnienie to, bardzo in teresu jące a zarazem  trudne  do uchw ycenia z uw agi 
na b rak  m ateriałów  źródłowych, nie zostało dotychczas należycie opracowane 
w  lite ra tu rze  polskiej poświęconej problem atyce obozów koncentracyjnych. W ielką 
zasługą au to rk i jest w ięc stosunkow o w yczerpujące przedstaw ienie tego problem u 
począwszy od jego najprostszych form  aż do zorganizowanego życia politycznego.

Przechodząc do uw ag ogólnych należy poruszyć te b rak i i usterki, k tóre od­
noszą się do całości opracow ania. Chodzi tu  głów nie o w spom nianą już kon­
strukcję  pracy pow odującą pow tarzanie się autorki, a zwłaszcza o pew ne n ie­
dociągnięcia metodyczne. Czytelnik zna jdu je  często w iele wywodów i rozw ażań 
w  tekście, k tóre nie m ają  odpowiedniej dokum entacji. Tak spraw a przedstaw ia 
się np. w  w ypadku om aw iania w ładz obozowych (s. 39—44), analizy współżycia 
w ięźniarek  (s. 83—90), samopomocy koleżeńskiej (s. 268—274) i in.

Jeżeli chodzi o sposób posługiw ania się au to rk i lite ra tu rą  przedm iotu, to 
należało w  w ypadku korzystania z a rty k u łu  Z. M ą c z k i ,  O peracje doświadczalne 
w  obozie koncentracy jnym  w  R avensbruck (BGKBZNwP. t. 2, 1947, s. 123—133), 
zaopatrzyć w  cudzysłów przejęte  w yw ody lekarsk ie z ich term inologią znaną 
specjalistom  (zob. K iedrzyńska, R av en sb riick . . . ,  s. 226—228 a Z. M ączka, O pe­
rac je  . . . ,  s. 125—127), a nie poprzestać tylko na w skazaniu  źródła.

N iezależnie od wyżej w ykazanych braków  praca Kiedrzyriskiej cenna jest 
jako  pierw sza próba naukow ego ujęcia całokształtu  życia w ięźniarek  w  obozie 
w  R avensbrtick nie ty lko w  lite ra tu rze  polskiej. A utorce, jako byłej w ięźniarce 
tego obozu, trudno  było z jednej strony nie jednokro tn ie wyzbyć się pewnego 
subiektyw nego zaangażow ania, czego łatw iej un iknąłby  h istoryk nie związany 
osobiście przeżyciam i tego typu, z drugiej zaś — łatw iej jej było odtworzyć atm os­
ferę  i grozę życia obozowego oraz zrozum ieć jego problem y.

M ateria ły  odnoszące się do obozu w  R avensbriick, k tó ry  m iał ch a rak te r w y­
b itn ie  m iędzynarodow y, leżącego na te ren ie  dzisiejszej NRD są bardzo rozproszone, 
to też cenna jest każda próba ich zgrom adzenia dla celów badań naukowych. 
Z tego w zględu opracow anie K iedrzyńskiej, jakkolw iek nie można uw ażać je za 
ostateczne, m a w artość ogólnoeuropejską. Słusznie więc zaopatrzone jest w  stre ­
szczenia w  językach rosyjskim  i angielskim .

K siążka m a ch a rak te r luźno pow iązanych studiów  nad  koncepcjam i i planam i 
federacji państw  naddunajsk ich  począwszy od w ieku dziew iętnastego — poprzez 
p ro jek ty  zw iązków  o charak terze politycznym  i gospodarczym  z okresu dw udziesto­
lecia m iędzyw ojennego — aż do pow ojennych pom ysłów w ysuw anych na zachodzie 
w śród istn iejących tam  grup em igracyjnych z k ra jó w  naddunajsk ich . Tendencja 
au to ra  jest w yraźnie uchw ytna. Chodzi o to, aby przez krytyczne naśw ietlenie 
n ieudanych, bądź n iezrealizow anych planów  w ypływ ających z in ic ja tyw y przed­
staw icieli państw  m niejszych, sukcesorów  byłej m onarch ii habsbursk iej z okresu 
dw udziestolecia, podkreślić realność koncepcji niem ieckich, k tóre znam y skądinąd 
jako  plany  Mitteleuropy,  czyli p lany  pochodu im perializm u niem ieckiego na 
wschód. W ydaje się, że au to r nie chce zauważyć destrukcyjnego w pływ u polityki

Franciszka Marciakówna, Józef Marszałek

JOACHIM  KUHL: F óderationsp lane im  D onauraum  und in O stm ittel- 
europa. M iinchen 1958, R. O ldenbourg, s. 148. — U ntersuchungen zur 
G egenw artskunde S iidosteuropas, herausgegeben vom  S iidost-Institu t 
M iinchen 2.
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